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O R G A N  P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  
M I E S Z C Z A Ń S T W A  P O L S K IE G O .

Wychodzi co sobotę.

Numer pojedynczy 20 hal.
Prenum erata z przesyłką pocztow ą
m iesięczn ie  . . . .  80 hal.
kw artalnie . . 2 K. 40 „
półrocznie 4'50h., roczn ie 8 K.
O g ło s z e n ie  je d n o ra z o w e  10 h .,  c z ę śc ie j 
p o w ta rz a n e  7 h .,  z a  1 c e n tim e t r  k w a d r .

t)r. beo prezesem 
Kofa polskiego.

W  poniedziałek dnia  4. m arca h. r. 
odbył się w ybór now ego  prezesa K o ­
ła polskiego. Jedynym  kandydatem  na 
to  ważne stanow isko polityczne był 
prezydent miasta Krakowa d r. J u 1 i- 
u s z  L e o ,  długoletni poseł se jm owy 
a od  zeszłorocznych w yborów  także 
poseł do  Rady państw a i do tychcza­
sow y wiceprezes Koła.

Z  przekonań demokrata, należał dr. 
L e o  do praw ego skrzydła demokra- 
c y i t . j .d o  d e m o k r a c y i  m i e s z c z a ń ­
s k i e j ;  był zawsze szczerym zw olen­
nikiem podniesienia dob roby tu  i zna ­
czenia s tanu  m ieszczańskiego; jego też 
kilkołetniej działalności w Radzie miej­
skiej i w Sejmie mają m ieszczanie kra­
kowscy wiele do  zawdzięczenia. -

N a  gruncie  polityki miejskiej był 
d r. L e o do  pew nego s topnia  prze­
ciwnikiem tego  od łam u krakowskiej 
demokracyi, który reprezentując d ążn o ­
ści skrajne, na m ieszczaństw o z góry  
spogląda  i od sfer produkujących stroni, 
Tem u też przypisać należy, że w krak. R a­
dzie miejskiej istnieją prócz klubu kon ­
serwatystów dwa inne większe kluby 
mianowicie: K lub dem.-mieszczański, 
s tanow iący większość R ady i klub de­
mokratyczny, tworzący pow ażną m niej­
szość. — Jednak na terenie polityki 
krojow ej i państwowej posłow ie nale­
żący do  tych klubów działają zgodnie  
jako „.polscy demokraci".

Pom ijając drobniejsze epizody, jakie 
poprzedziły  w ybór d r a  L e a  na pre­
zesa Kola polskiego zaznaczam y prze- 
dewszystkiem, że dr. Leo wybranym  
został nie dlatego, że należał do  g ru ­
py posłów  dem okratycznych w Kole 
polskiem, lecz wyłącznie i jedynie d la­
tego, że inne stronnictwa a przede- 
wszystkiem s t r o n n i c t w o  l u d o w e  
i k o n s e r w a t y w n e  u z n a ł o  g o  
z a n a j z d  o 1 n i e j s z e g  o i do  zajęcia 
tak wybitnego  stanowiska za n a j o d p o -  
w i e d n i e j s z e g  o.

Znając z jak najlepszej strony zapal 
do  pracy, doświadczenie  i chęć s łu ­
żenia sprawie krajowej i narodowej,

oraz w y trw a ło ść ^ k lp re j>  dow ody  dal 
n ie jednokrotnie  cTr~Teo  lak na s ta n o ­
wisku prezydenta  miasta jak i w Sej­
mie krajowym, cieszymy się niezmier­
nie, że reprezentacya polska w W ie ­
dniu jak na początku  teraźniejszej ka- 
dencyi parlamentarnej kiedy w ybranym  
został na prezezesa Koła d r .  B i l i ń ­
s k i  tak i w tym wypadku, z r o b i ł a  
d o b r y  w y b ó r .

N ow em u prezesowi Koła polskiego 
życzym y w [.macy jego około dobra  
kraju jaknajlepszego powodzenia.

Wybór prezesa Koła polskiego.

Posiedzenie Kola polsk. dnia 4. b. m. za­
gaił d r .  B i l i ń s k i  wyrażając żal, że z po­
wodu mominacyi na wspólnego ministra 
skarbu musi złożyć godność, którą został 
nie tylko zaszczycony ale i uszczęśliwiony. 
Następnie wyliczył dr. Biliński szereg wa­
żnych spraw już pomyślnie załatwionych 
lub do załatwienia przygotowanych jak np. 
budowa kanałów splawnych, budowa kolei 
lokalnych, sanacya finansów krajowych, po­
rozumienie z Rusinami, upaństwowienie 
szkól polskich na Śląsku i t. d.

Następnie przystąpiło kolo do wyboru 
nowego prezesa. Na 65 obecnych otrzymał 
dr. Leo 53 głosy, tj. głosy konserwatystów, 
demokratów i ludowców. Wybranym zo­
stał zatem prawie jednomyślnie, gdyż na­
wet narodowi demokraci i 3 posłów z gru­
py Kozłowskiego, którzy oddali białe kart­
ki oświadczyli, że dra. Lea w każdej słu­
sznej sprawie popierać będą.

Z drobniejszych epizodów jakie poprze­
dziły ten wybór nadmienić musimy o sta­
nowisku narodowych demokratów, którzy 
przez usta swego prezesa b. ministra d r a  
G 1 ą b i ń s k ie g o oświadczyli, że będą glo­
sować na dra Lea jeżeli im da gwarancyę, 
że będzie ściśle przestrzegał zasady spra­
wiedliwości i równorzędności wszystkich 
stronnictw narodowych. Wspomnieć również 
musimy, że także w y b i t n y  c z ł o n e k  
krak. demokracyi poseł dr. Gross przypo­
mniał sobie poprzednie wybory do Rady 
państwa,, kiedy to niektórzy zwolennicy 
jego, jak wieść niesie, nie bardzo poprawnie 
agitowali i przy wyborach działali. Pan 
poseł pragnie podobnych nieprawidłości 
przy następnych wyborach uniknąć i żądał 
gwarancyi co do czystości wyborów w kraju.

Dr. Leo nie dał żadnemu stronnictwu 
żądanych gwarancyj i temu tyż przypisać 
należy oddanie 12 kartek białych.

Mowa prezesa dra Lea.
Zanim podziękuję wysokiemu Kołu za 

okazanie mi tak wysokiego dowodu zaufa­
nia, sądzę, że będę wyrazem uczuć wszyst­
kich obecnych, jeżeli zwrócę się do ustę­
pującego prezesa, by go w imieniu Koła 
serdecznie pożegnać.

Ilekroć Polak zostaje powołany na wy­
soką godność państwową, przejmuje nas 
uczucie zarówno radości jak i dumy naro­
dowej. Widzimy w tern nie zaszczyt i od ­
znaczenie jednostki, lecz podniesienie wpły­
wu i stanowiska Narodu naszego w mo­
narchii.

Tym razem nie oddajemy się uczuciu 
radości, lecz raczej smutku i żalu, bo tra­
cimy w Waszej Eksćelencyi znakomitego 
przywódcę i kierownika naszej reprezen- 
tacyi narodowej.

Pociesza nas jedynie przeświadczenie, że 
mąż tej miary i tego patryotyzmu nie po ­
zostanie nigdy obojętnym widzem wypad­
ków i biegu naszej polityki narodowej, 
lecz jako poseł sejmowy i jako mąż zaufa­
nia Korony znajdzie zawsze sposobność, 
by talent swój znakomity, doświadczenie 
i wpływy osobiste oddać na usługi inte­
resów kraju i Narodu.

Przyjmij Ekscelencyo, od całego Kola 
polskiego wyrazy najwyższego żalu z po­
wodu złożenia prezesury, podziękowania 
i gorącego uznania za wielkie zasiugi, od ­
dane krajowi, a w końcu życzenia, byś na 
nowem, wysokiem stanowisku służąc m o­
narsze i państwu, znalazł sposobność opie­
kowania się nadal naszemi sprawami.

Obejmując z wyboru przeważnej wię­
kszości Kola tak wysoką godność prezesa, 
proszę przedewszystkiem przyjąć wyrazy 
najgłębszej i z głębi serca płynącej wdzię­
czności za ten dowód zaufania. Uczucie 
me wdzięczności tern większe, że tak mało 
miałem sposobności rozwinąć szerszą dzia­
łalność na polu Parlamentarnem wiedeń­
skim i zdobyć sobie tutaj czynami uznanie 
kolegów.

Obejm ując k ierow n ictw o polityki 
Koła polsk iego, poczuw am  się do  
obow iązku  w  najogóln iejszych  za­
rysach zakreślić pogląd na zasady  
tej polityki, którem i się  k ierow ać  
zamierzam.

Przedewszystkiem zmiana osoby pre­
zesa nie może zachwiać i zakwestyonować 
zasadniczych podstaw polityki Koła. Niema 
bowiem polityki prezesa, lecz jest i będzie 
zawsze polityka Kola,

Podstawą tej polityki to nasi niezachwia­
ny śtusunek do dynastyi i państwa oraz 
stosunek do każdorazowego rządu.

Czcząc w osobie cesarza opiekuna na­
szych praw narodowych i sprawiedliwego 
władcę iudów, tę monarchię zamieszkują­
cych, odpłacamy się niezachwianą wierno­
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ścią i przywiązaniem do .osoby panującego. 
Znajdując w państwie warunki pomyślnego 
rozwoju naszego Narodu, Koło polskie nie' 
odmawiało państwu nigdy ofiar z mienia 
i krwi, dbało o 'wielkość i bezpieczeństwo 
monarchii, n i e z a l e ż n i e  o d  s t o s u n k u  
d o  k a ż d o r a z o w e g o  r z ą d u .  Daje nam 
to najsilniejsze oparcie i poparcie, daje wy­
jątkową powagę i wyjątkowe ‘.znaczenie 
w państwie.

S t o s u n e k  d o  r z ą d u  p o p r z e d n i e g o  
i o b e c n e g o  określiło Koło polskie w re- 
zolucyach, zawierających warunki, od któ­
rych ziszczeniaftyfti zależnem udzielenie po­
parcia rządowi. Dla przypomnienia zazna­
czę, że w arunki te obejm ują budow ę  
kanałów, budową kolei lokalnych, 
sanacyą fin an sów  krajowych oraz 
zgod n e z naszym  interesem  naro­
dow ym  traktow anie sprawy ruskiej 
i reform y w yborczej. Przypmnieć da­
lej muszę, że Koło polskie gotowe popie­
rać usiłowania dla złagodzenia sporów na­
rodowościowych, oświadczyło się za związ­
kiem stronnictw parlamentarnych, zdolnych 
zapewnić parlamentowi warunki pozyty­
wnej, normalnej pracy oraz spełnienia na­
szych postulatów. Przy ułożeniu tego pro­
gramu, jako członek prezydyum Koła, 
czynny brałem udział, ponoszę za to część 
odpowiedzialności i dlatego stwierdzić m o­
gę, że j e s t e m  z d e c y d o w a n y  p r o w a ­
d z i ć  d a l e j  t ę  w ł a ś n i e ,  p r z e z  s i e b i e  
o d  p o c z ą t k u  a p r o b o w a n ą  i b r o n i o ­
n ą  p o l i t y k ę .  P o z o s t a j ę  n a  d o t y c h ­
c z a s o w e j  p o n t y c ^ ł e j  l i n i i ,  k t ó r a  
b y ł a  d o b r ą ,  p r z e z  K o ł o  u z n a n ą  i 
w y k a z u j e  j u ż  p o w a ż n e  r e z u l t a t y .  
Polityka Kola nie może być chwiejną i 
zmienna, bo nie byłaby poważną i sku­
teczną! Ale osoba prezesa wnosi pewną 
odrębność i cecnę, wypływającą z jego in­
dywidualności i przynależności partyjnej.

Należy do stronnictwa demokratycznego, 
jestem postem miasta Krakowa, wybrany 
prezesem całej reprezentacyi naszego kraju, 
głosami wszystkich niemal politycznych 
partyj, przez Koło o większości agrarnej. 
Zestawienie tych faktów, oraz stwierdzenie, 
że nie żądano odenuiie niczego, coby na­
ruszało moje przekonania spoieczne i po ­
lityczne, wytiómaczy warunki mojego po ­
stępowania i mej działalności. Przyjmując 
prezesurę powiedziałem sobie, że o d t ą d  
n i e  w o l n o  mi  b y ć  m ę ż e m  j e d n e j  
p a r t y i ,  r e p r e z e n t a t e m  j e d n e g o  s t a ­
nu,  p o s ł e m  j e d n e j  m i e j s c o w o ś c i  
lub okolicy kraju. Jedynym drogowskazem 
będzie mi cel najwyższy polityki naszej, 
to jest d o b r o  c a ł e g o  N a r o d u  p o l ­
s k i e g o ,  o r a z  o b r o n a  n a j  e n e r g i ­
c z n i  ej s z a  i n t e r e s ó w  n a r o d o w y c h  
w t e j  d z i e l n i c y  n a s z e j  w i e l k i e j  O j ­
c z y z n y ,  którą wspólnie tu reprezentujemy. 
Nie będę znał specyalnych odrębnych in­
teresów Galicyi wschodniej lub zachodniej, 
nie będę znal specyalnych interesów wło­
ścian, mieszczan lub szlachty, będę miał 
wzrok zwrócony do tego przedewszystkiem, 
co nas łączy skupia i konsoliduje. Wspólny, 
wyższy interes narodowej jedności, wskaże 
mi zawsze drogę i sposób wyjścia ze sy- 
tuacyi. Będę żądał ustępliwości od wszyst­
kich, kompromisowego załatwiania spraw.

Nauczony doświadczeniem, b ę d ę  b r o ­
n i ł  z a w s z e  p o l i t y k i  u m i a r k o w a n i a ,  
w y r o z u m i e n i a  i z g o d l i w o ś c i .  Dziać 
się to może pod jednym warunkiem, t. j. 
dobrej woli wszystkich grup  ożywionych 
miłością wspólnego celu.

Pod hasłem najwznioślejszej naszej tra- 
dycyi politcznej dążyć będziemy w tej 
dzielnicy do p o d n i e s i e n i a  i z u p e ł n e ­
go,  f a k t y c z n e g o  r ó w n o u p r a w n i e n i a  
w s z y s t k i c h  w a r s t w  N a r o d u  Dlatego 
d b a ł o ś ć  o i n t e r e s  n a j s z e r s z y c h  
w a r s t w  t. j. w ł o ś c i a n ,  l u d u  m i e j ­
s k i e g o  i r o b o c z e g o ,  w d z i e d z i n i e  
o ś w i a t y  i o p i e k 1 s p o ł e c z n e j  —t o  n a j ­
s z l a c h e t n i e j s z e  z a d a n i e  i o b o w i ą ­
z e k  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w .  N a r o ­
d o w y  n a s z  i n t e r e s  k a ż e  n a m  b r o -

n .  ć pi t e r  u n k ó  w p o l s k i c h  miat-st
■ p o l s k i e j  w i ę k s z e j  w l a s n o ś . c  i.: S pio- 
ł e c z n y  i n t e r e s  wy  m a g a  u t r z y m a n i a  
s i l n e j  w a r s t w y  ś r e d n i e j  w m i a ­
s t a c h  i n a  ws i .  Dlatego polityka nasza 
wyklucza z góry protegowanie jednej war­
stwy ze szkodą drugiej i zmusza kierowni­
ków tej polityki do szukania zawsze roz­
wiązania ' nastręczający cli się problematów 
w drodze wzajemnej ustępliwości i kom­
promisu.

Znam prawa i obowiązki prezesa Kota. -  
Z praw moich korzystać będę, ale zara­
zem wypełniać ściśle te obowiązki, jakie 
na kierownika Koła spadają.

Rozpoczynamy prace nasze w roku wiel 
kich jubileuszów — niechaj myśl o tycli 
jasnych postaciach naszej przeszłości, o na­
ukach i przestrogach,/:które głosili, będzie 
drogowskazem naszej politycznej działalno­
ści, która jedynifi wsparta na tradycyi naj­
szlachetniejszych mężów Narodu, nie zejdzie 
nigdy na manowce i osiągnie swój te l  i 
swe zadanie najwyższe, jakiem jest odczu­
cie i zrozumienie naszego istotnego inte­
resu narodowego w każdej sprawie poli­
tyki państwowej i kraiowej.

Dntronizacua 
księcia-biskupa Sapietuj.

W  zeszłą niedzielę obchodziła dyecęzya 
krakowska wielką uroczystość z okazyi in- 
tronizacyi księcia-biskupa Sapiehy.

O godzinie 9 wyjechał książę-biskup 
z pałacu i wschodnim stokiem przybył na 
Wawel. Wysiadłszy z powozu, ukląkł na 
dywanie, pocałował podany mu przez pra­
łata arcłrdyakona pacyfikat i stanął pod 
baldachimem, poczem r | |p o c z ą ł  się proce- 
syonalny ingres do katedry. Na czele szio 
duchowieństwo; starszyzna cechowa z c h ^  
rągwianii wokoło księcia-biskupa. Za bal­
dachimem Rada miasta Krakowa z ,prez. 
drem. Leo.

W  uroczystości wzięło udziai bardzo wielu 
dostojników duchownych i świeciuch z ca­
łej Polski.

Przed głównym ołtarzem odprawiono 
modły Książę-biskup usiadł na tronie i przy­
wdział szaty pontyfikalne Kanclerz Konsy- 
storza X. Nikiel odczytał bullę papieską, 
następującej treści:

Pius, biskup, Sługa sług Bożych, ukocha­
nemu Synowi Adamowi Sapieże, Biskupowi 
obranemu krakowskiemu, pozdrowienie i a- 
postolskie błogosławieństwo!

Powierzona Naszej niegodności przez 
wiecznego Pasterzów Księcia władza paste­
rzowania, rządzenia i sterowania powszech­
nym Kościołem, wkłada na Nas obowiązek 
naiwiększej troski, aby w wszystkich dye- 
cezyach tanich ustanawiać Pasterzy, którzyby 
owczarnię Pańską nie tylko zbawiennie pro­
wadzić mogli, ale także umieli.

Ponieważ prawo mianowania i wskazania 
osoby odpowiedniej Papieżowi rzymskiemu 
na stolicę dyecezyi krakowskiej, Nam bez­
pośrednio podległej, ilekroć zawakuje, przy­
sługuje Najdroższemu w Chrystusie Synowi 
Naszemu, Franciszkowi Józefowi 1, Cesa­
rzowi Austryi, Królowi Czech, Apostolskiemu 
Królowi Węgier, na podstawie fundacyi, 
czy dotacyi, czy też przywileju apostolskiego, 
w niczem dotąd nienaruszonych, ani uchy­
lonych -  a obecnie dyecezya ta przez śmierć 
ostatniego biskupa sławnej pamięci Jana 
Kniazia z Kozielska Puzyny, świętego Ko­
ścioła Rzymskiego Prezbytera Kardynała 
osierociała:

My, mając na celu zaopatrzenie kościoia 
krakowskiego, jak i jego owczarni Pańskiej 
w dobrego pasterza, Ciebie, kapłana dye­
cezyi przemyskiej, obrządku łacińskiego, 
kanonika metropolii łacińskiej we Lwowie, 
Doktora prawa kanonicznego i rzeczywi­
stego tajnego Naszego Szambelana, którego 
w odręcznem piśmie wymieniony Cesarz 
i Król Franciszek Józef na opróżnioną ka

tedrę krakowską przedstawił, i którego radaj 
Czcigodnych Naszych Braci świętego Ko­
ścioia Rzymskiego Kardynałów zaleciła, na 
mocy Naszej władzy Apostolskiej do tegoż 
kościoła katedralnego posyłamy i pasterzem 
Cię ustanawiamy, powierzając O  zupełną^' 
władcę, p.ećzęt i Zarząd tąjLgj decyzyi, tak 
w sprawach duchownych, jaR i doczesnych, 
:ze wszystkiemi prawami, przywilejami, cię­
żarami i obowiązkami

Żywimy też nieptonną nadz.eję i ufamy, 
że jeżeli Cię wespr^łaska-wie prawića Pań­
ska, to będziesz rządził w kościele krakow­
skim, o którym mówimy, z pasterską gorli­
wością, a po poznaniu jego potrzeb d u ­
chownych i doczesnych, błogie dla Kościoia 
zbierai owoce.

Dan w Rzymie u św. Piotra w łożu 
Pańskim 1911 dnia 27 listopada, dziewiątego 
roku Naszego pontyfikatu.

Po odczytaniu bulli X. biskup Nowaki 
powitał księcia-biskupa w imieniu ducho­
wieństwa^, oraz wszystkich wiernych dye­
cezyi.

Chór kleryków odśpiewał Te Deum. P o d ­
czas  tego kapituła katedralna oraz świeckie 
duchowieństwo i zakonne złożyło obedyen- 
cyę c^yl homagium nowemu zwierzchni­
kowi.

Potem odprawił książę-biskup uroczystą* 
sumę, a po mszy św. wygłosił jako kazanie 
swój list pasterski.

Po uroczystości udai się książę-biskup 
do klasztoru SS. Miłosierdzia, gdzie dał 
obiad dla 150 biednych, taksamo w Domu 
pracy na Kazimierzu.

Przyjęcie w  pałacu.
Po południu odbyi się obiad w pałacu 

biskupim, który zgromadził przedstawiciel1 
władz rządowych i autonomicznych, d u ­
chowieństwa i obywatelstwa z wszystkich 
stron Polski. Książę-biskup toastował na 
cześć gości, dziękując im za przybycie.

Między innym i w zn ió sł także toast 
na cześć m iasta Krakowa, w  ręce  
prezydenta dra Lea.

Przyjęcie trwaio blisko do godziny 10 - ej 
w nocy.

3)eputacua n eszczaństwa  
u księcia-biskupa Sapiehy,

Z inicyatywy Koła mieszczańskiego udała 
się we czwartek dnia 7. t. m. o godz. 12 
w południe liczna deputacya krak. mie­
szczaństwa pod jirzewodnictwein prezesa 
Koła mieszczańskiego r. m. Kosobuckiego, 
w celu złożenia hołdu nowemu księciu Ko­
ścioła. W  deputacyi tej wzięło udział prze­
szło 70 obywateli w strojach świątecznych, 
przeważnie polskich, narodowych. Książę 
biskup przyjął mieszczaństwo na osobnej 
audyencyi nader łaskawie i z zajęciem wy­
słuchał mowy r. m. K o s o b u c k i e g o ,  
który nawiązując do przeszłości zaznaczył, 
że na stoli :y Ś-go Stanisława zasiadali bi­
skupi, wielcy me tylko w kościele, ale także 
w historyi Narodu, że synowie najznako­
mitszych rodzin polskich, zasiadiszy na tut. 
stolicy biskupiej wobec Boga przy ołtarzu, 
a na polach bitwy przed nieprzyjacielem 
bronili i walczyli o prawa Narodu pol­
skiego.

W  tein przekonaniu — mówił dalej r. ni. 
K o s o b u c k i  — mieszczaństwo krakowskie 
wita nowego arcypasterza i składa hołd 
księciu-biskupowi, przejęte nadzieją, że 
książę Adam Sapieha, potomek starego 
i sławnego rodu polskiego, jak ojciec w ro ­
dzinie, zacieśni węzły miłości wszystkich 
warstw Narodu, zbliży je do siebie i roz­
toczy nad n in r  opiekę O tę ojcowską mi 
łość i opiekę prosi także mieszczaństwo, 
wierne kilkuwiekowej tradycyjnej jedności 
w pracy narodowej z duchowieństwem, 
polskiem.
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Składając ten hołd księciu-biskupowi 
imieniem mieszczaństwa, pr|pft r. m. Koso- 
bucki , o wyrażenie Ńajświątobl;wszeniu 
Ojcu Świętemu szczerego podziękowaniami 
tak szczęśliwy wybór dostojnika kościelnego" 
na książęco-biskupi, tron krakowski.

W  odpowiedzi na to przemówienie po­
dziękował książę-biskup za ten nowy objaw 
życzliwości mieszkańców Krakowa, a prze- 
dewszystkiem mieszczaństwa, które z pośród 
wielu miast dawnej Rzeczypospolitej najle­
piej zachowało przywiązanie dsuwiary i na­
rodowy charakter miasta; tego stanu po ­
siadania mieszczaństwo krakowskie strzedz 
powinno jak najstaranniej. Książę Biskup 
zapewnił deputacyę, że w pracy, jaka przy- 
p ‘.dla w udziale mieszczaństwu pomagać 
i mieązczańsiwem polskiem zająć się pra- 
gn e.

Następnie podziękował jeszcze raz ks.-bi­
skup deputacyi i poszczególnym jej człon­
kom za ten objaw przywiązania i wyraził 
swą radość, że miasto m ak ó w  od samego 
przyjazdu na każdym kpaku i codziennie 
objawia swe sympatye dla swego biskupa.

Po tein przemówieniu r. m. Kosobucki 
przedstawi! czcigodnemu arcypasterzowi 

''wszystkich członków deputacyi, którym ła­
skawe przyjęcie i słowa ks. biskupa spra­
wiły niewymowną radość;'

W skład deputacyi wchodzili: pp. r. ni. 
Bialik Józef, Czubryt Piotr, Drozdowski Sta­
nisław, Dudek Walenty, łglicki Stefan, Jarra 
Marcin, Korobucki Piotr, Misioro$yski Fran­
ciszek, Muranyi Roman, Pająk Jan, Sząrek 
Stanisław; pp^Starsi cechów: Bojarski Win­
centy, Kulesza Józef, Lachawski K onsta im  
Marchewczyk Jan, Pękalski Władysław,JSeip 

sPiotr, Stankiewicz Julian, Wróblewski Jakób, 
Voigt d<azimierz, dalej pp. dr. Mikiewicz, 
Olas Szymon dyrektor szkoły, Dlużyjński 
Kazimierz,, -Mirkiewicz Antom, Jankowski 
Boh, Sobol Damazy, Zieliński Bolesławy 
Thoman Hieronim, Kuczyński Feliks, Ro­
mański '.Michał, Olejak Jakób, Godlewski 
Stanisław, B. Armatowicz, Tabor Antoni, 
Kosobucki Kazimierz, Tasiecki Stan., Nowo- 
rolski Jan, Beldowski Władysław. Sądel 
Jan, Pąęafiński Piotr, Schieberstein Joaef, 
Zatorski Jan, Pinkalski Wincenty, Górski 
Ludwuk, Trojanowski Jó^&f, Piasecki Adam, 
JTnoda R obct ,  Garlicki Józef, Węglarski 
Tad., Rożdżenski Józef, Dudziak Kajetan, 
Broszkiewicz Bok, Zabża Józef, Kopaczynski 
Fran., Tomaszewski Stan., Motycżyński An­
tom, Grodzicki Wład., Kónig Stanisławę 
Bocheński JóJgef, Czyżowski Stan., Mitaciński 

-Józef, Markus Karo!, Szufa Ludwik, r. m. 
[Lsdgórza L. Szklarski, p. Piątkowski Leon 
i inni,

Siefornia podatków.
u.

W  poprzednim numerze naszego pisma 
wykazaliśmy, że ministerstwo skarbu ścią- 

..gnęłę^z ludnośći państwa tytułem wszel­
kiego rodzaju podatków, opłat i należyto- 
ści w roku 1910 o 1000 milionęiw koron 
E u ęd fe j ,  niż w r. 1880 i że w tym samym 
okresie czasu przyrost ludności wynosił 
tylko 45°/0.

Na jakie cele użyto tej olbrzymie,j, pod­
wyżki świadczą następujące cyfry:

w e t a c i e  m m .  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h :  wydatki na centralny zarząd wzro­
sły z 9 3 8  tysięcy na 2-3 miliona t. j. o 
2 “ 5 % ,.

wydatlo na zarząd polityczny wszystkich 
krajów podniosły się z 11 na 23 miliony 
t. j. o 1 0 9 % ’

wydatkt na o b r o n ę  k r a j o w ą  i żan-  
u a . r m e r y e  wzjtesłyHraB 16 7 na 98‘7 mil.
t. j. 490%;

w etacie m i n i s t e r s t w a  w y z n a ń  i o- 
ś w i a t y :

wydatki na *zajiząd centralny podniosły 
się z 502 t y s i ę c y  na 2'4  miliona t. j. o 
380%, cały zaś budżet wydatków z 52-9 
na 92-8  mil. Koron,

w etacie m i n i s t .  s k a r b u :

wydatki na zarząd centralny, na Dyrek- 
cye skarbowe, prokuratoryeirskarbu, urzędy 
podatkowe, na straż skarbową etc. etc. wzro­
sły z 32-7 na 102-9 mil. t. j. o 214%,

koszta amortyzacyi i oprocnntowania: 
d ł u g ó w  państwowych oraz długów wspól­
nych, wzrosły z 227 3 na 4775 miliona 
t. j. p raw iejH llO % > zaś cały budżet w y ­
d a t k ó w  ministerstwa skarbu wraz z pro­
centami i amo^ry^cyą długów państw, 
wzfyjsł z 399 na 818 milionów koron czyli
0 105%.

1 ierownictwil napgelne tj. personal m i ­
n i s t e r s t w a  h a n d l u  k tgztSSił  w roku 
1880 1< 365.600, w r. 1910 K 7,158.710 
podwyzjka wydatków ■ wynosi ,’fatem 6*29 
miliona c p i i  726°/^ w roku 1880 do ­
płacono z funduszów państwowych do ca­
łego budżetu tęgo ministerstwa 688.646 K 
w roku 1910 d o p ł a t a  wynosiła 32 mi­
liony a mimoytych ofjar statystyka wywozu
1 pętylwozu towarów z Austryi wykazuje 
coraz gorsze i niepokojące rezultaty.

Olbrzymie przedsiębiorstwo państwowe 
m i n i s t e r s t w o  k o l e i  ż e l a z n y c h  dałę£ 
państwu w r. 1910 tylko około 40 mili­
onów; koron, w y d a r z y  240 milionów na 
personal, a blisko* 500 milionów na rze­
czowy potrzeby ruchu i na aniortyzacyę 
włożonego kapitału.

Budżet tninistersiw^L sprawiedliwości na 
rok 18SO wynosił w zarzadzłe centra!if|m 
380.000, w cisoku. 1910 wzrósł do sumy 
968.000 K, w całości zaś t. j. wraz z wy­
datkami na sądy, prokuratoryę, zakłady 
karne etc. wyrosły rozchody tęgoghninister- 
•stwą z 42-3 na 85'3 triil. kor%czyli prze,-; 
szło o 100%.

Podobne zwiększeń,e %ę wydatków wd-; 
dać także, w budżecie mi n i s t .  r o l n i c t w a ,  
które wzrosły w- zarządzie centralnym 
z 530.800 K na 1,756.974 K t. j j b  230,% 
a w .pgólnej sumie.': z 20-8 na 58-8 mil 
koron.

Taki sam stosunek między wydatkami 
w r. 1880 a 1910 istnieję? w wszystkich 
innych działach budżetu państwowego a 
w sfefig®,hio'ści także w etacie emerytalnym,

Na e m e r y t u r y  dla wysłużoSiych fun- 
kc.yonaryus^y państwowych wydano w r. 
1880 K 2 B,530.000, zgś w roku 1910 
K 93.024,600 to jest przeszłp, t r z y rajzy 
t y l e .

Z powyższego ,̂ zestawienia wynika, że 
w państwie ńistryacJdem dąży, się w zbyt 
szybkiem te:npi£ do mnożenia armii urzę­
dniczej, ź l e  p ł a t n e j  i niezadowolonej; 

ri£o kilka lat wylącżfesię z różnych mini­
sterstw poszczególne departamenty i two­
rzy się z nich nowe ministerstwa, przyczem 
się wydatki administracja, któfyni pricy 
ujęto bynajmniej nie zmniejszają a budżety 
nowoutworzonych ministerstw rosną jak 
na ;drożdżach w setki

Kwoty 1.000 milionów, o którą większym 
jest budżet austr. za rok 1910 w porówna­
niu z budżetem roku 1880 irżyto w prze­
ważnej części ną pomnożenie liczby urzę­
dników ^pośrednio lub bezpośrebnio do 
ściągania podatków, i opłat przeznaczońej,
1 u d n o ś ć p łacącą .^1 .000 milionów więcej, 
pożytku ^.ofiarności swej na cele państwo­
we n i e  o d c | u w a ,  a natomiast uskarża 
się shi^znie na p rJSfe s a d jn Ę& f o r m a 1 i- 
s t y k ę u r z ę cf.o w ą, n a  c i ą g l e  w z y- 
w a n i e obywateli państwa do r ó ź n y c li 
u r z ę d ‘ó.w w sprawach, drobnej wagi, na 
liczne k o r e s p o n d e n c y e  i wyy k a z y, 
jakie ze stratą drogiego czasu przedkładać 
musi władzom i urzędom państwowym.

Obawiamy się z powyższych powodów, 
że z owych 280 milionów, które rząd w dro­
dze reformy podatkowej uzyskać pragnie. 
p'p I o w a  uśd p a d n i e  na koszta ściąga­
nia ewidencyi, i! admiiństracyi nowych źró­
deł dochodu, że powiększy się liczba źle 

.płatnych funkcyonaryuszy państwowych, 
że blisko 300 milionów nowych ciężarów 
będzie powodem nowej drożtóny; dlategrateż 
żądamy od pp. posłpw, aby do takiej re­
formy podatków, jaką mżąd przęjirowajS/ifć 
zamierza za d n ą m i a*r ą n i e  ił o p u sL i i i .

U p r o ś c i ć  t r z e b a ,  a d m i n i s t r a -  
c y ę, l i c z b ę  u r z ę d n i k ó w  z m ni e j- 
s zV % a wtenczas rządowi funduszów 
n i e t y l k o  n a  p o ż y t e c z n e  c e l e  
p a ń s t w o w e  ale i na należyte p e n s j e  
dla urzędników i służby z pewnością wy­
starczy.

Szkoły zawodowe.

Szkól Aawodowych w roku 1910/11 byłoś 
27 krajowych orą^27Rubw encyonow an% h.

Z tego koszykarskich 14, tkackich 8, ro ­
bót kobiecych 8, koronkarskich 5, koło- 
dziejsko-kowalskich 4, szewskich 4, stolar­
skich 2, zabawkarskich 2, ceramicznych 2, 
hafciarskich 1, sukienicznych 1. Dla nauki 
kilkurękodzieł 4. Razem 54

Koszta utrzymania wynosiły w r. 1910 
sumę 640.519 kor. 19 hal. Z tego kraj 
pokrył 303i384 kor. 13 hak, z dochodów 
władnych — 234.409 kor. 93 hal., państwo, 
88.060 kor. W i d z i m y  w i ę c ,  ż e  p a ń ­
s t w o  z a l e d w i e  14% p o k r y ł o  z o- 
g ó l n y c h  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a .  Pro­
cent ten corejeznie się Lżmniejsza!

Wydział krajowy-wniósł w grudniu 1910 
roku -dó- ministerstwa robót publicznych 
przd&łożenie, w którem domaga się od 
rządu subwencyi na pokrycie 1/3 wydat­
ków po potrąceniu śwlasnycli dochodów 
szkołyj tj. w tym stosunku, w jakim sub- 
weiicyonuie szkoły przemysłowe uzupeł­
niające i kursaśpy.enueślnicze.

Ministerstwo ; jednakże tej zasady nie 
przyjęło. Pismem jednak z dnia 18 marca 
l.Ofil 1 roku przyrzekło, że będzie się starać 
prajcżnawać szkołom wyższe subwencye.

podanych dat widzi my,j\-że szkół za­
wodowych posiadanwj bardzo mało. Jeżeli 
porównamy rok obechy^z rokiem 1908, to 
zobaczymy,-’źę licźb^ szkół się nawet zmniej- 

& a .  W ąoku bowiem 1908 mieliśmy 58, 
S w  obec:i |m  5'#-sakół zawodowych. Winę 
'-fe%&-»StnuUiego objawu należy przypisać 
gad o w i;  który, jak pod każdym względem, 
tak i na polu popierania szkolnictwa za­
wodowego traktuje Galicyę po macoszemu.

W roku 1910 zaszły pewne zmiany co 
do prawa wyzwalania, które posiadały po­
szczególne szkoły.

Do- roku 191Ó nnaly prawo Wyzwalania 
uczniów szkoły krajowe przemysłowi^ 
Szewska w Starym •Sączu, stolarska w l<al- 
warfpi i ‘Stanisławowie, oraz garncarska 
w Kołomyi. Ministerstwo handlu przyznało; 
w styczniu 1910 roku to prawo szkołom 
kolodziejsko-kowalskim w Grybowie, G r a P  
matowie, Kamionce Strumiłowej i Tłu­
maczu.

Sżkolom szewskim w Kołomyj Wilko­
wicach a takżę%zkole rzemiosł w Drohowyżu. 
Cęieni przyznania teso  prawa szkole ko­
szykarskiej we Lwowie poczynił wydział 
krajowy starania.

Z  k ra k . H a id y  m ie js k ie j.

Na posiedzeniu które się odbyło wej 
czwartek dnia 7 b- rn. zgotowała Rada m. 
prezydentowi miasta dr. L eo  w i wybranemu 
w ubieg*Tym tygStfrńu na prezesa Kola Pol­
skiego serdeężną owaćyę. Po otwarciu po- 
siedzeńia S b ra l  włos r. m prof. dr. P a ­
r ę  ń s k i  i jakTi najstarszy wiekiem w imie­
niu ćalej Rady złożył prezydentowi miasta 
szczere i goj-ące obywatelskie życzenia i dal 
wyraz nadziei że L e o  wybrany prezesem 
Koła'.Polskiego zdoła nadal na stanowisku 
prezydenta miasta zapewnić normalny a co­
raz świetniejszy rozwój gospodarki miasTk 
Krakowa. — Przemówienie to nagrodziła 
Rada hucżńenń oklaskam'.

R. m D a s z y ń s k i  oświadczył, że miał 
uznanie dla talentu politycznego prezy­
denta i wiedziałjiże dr. Lęfćaisw Wiedniu 
nie będzie bezczynnym, zatem posłowanie
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jego nie da się pogodzić z obowiązkami 
prezydenta miasta, w obec tego prosił r. 
m. D a s z y ń s k i o  postawienie tej sprawy 
na porządku dziennym uastępnego posie­
dzenia Rady.

P r e z y d e n t  dr.  L e o  podziękował 
w serdecznych słowach za życzenia całej 
Rady miejskiej a p. D a s z y ń s k i e m u  za 
słowa uznania i zapewnił, że wkrótce przed­
stawi pewne wniosk’ w myśl życzeń _ wy­
rażonych przez p. D a s z y ń s k e g o  (Żywe 
oklaski).

Następnie odczyłał sekretarz telegram 
pułkownika !-*0jr z y w i ńs ki e g o, którym 
tenże za pożegnanie zgotowane przez mia­
sto 13 pułkownikowi piechoty wyraził po­
dziękowanie.

R m . G u z i k o w s k i  interpelował w spra­
wie dowozu mięsa dla chorych zostających 
w krak. szpitalu Ś-go Łazarza ze Lwowa, 
uczynił to zaś pod wrażeniem faktu, że 
niedawno temu mięso nadesłane z lwow­
skiego szpitala do szpit. Św. Łazarza było 
n ieś-w ie  ż e m.  Na słuszną interpelacyę r. 
m. G u z i k  o w s k i e g o  obejmującą dwie 
aktualne sprawy t. j. karmienie chorych 
mięsem „nieświeżeni" i krzywdzenie kra­
kowskich rzeźników płacących tu w mie­
ście podatki a od dostawy wykluczonych, 
dawał wyjaśnienia wiceprezydent dr. S ż a r ­
s k i  i fizyk miejski dr. J a n i s z e w s k i .

Z porządku dziennego uchwalono w celu 
konwersyi kilku drobniejszych pożyczek 
krótkoterminowych zaciągnąć w Powsze­
chnym Zakładzie pehisyjnym urzędników 
prywatnych w Wiedniu p o ż y c z k ę  n a  
l a t  5 w k w o c i ‘6-3 m i l i o n ó w  k o r o n ,  
dalej uchwalono z a k u p i ć  od skarbu woj­
skowego g r u n t a  po kolei obwodowej na 
przestrzeni od Krowodrzy murowanej do 
Wisły za cenę 300.000 koron, przyznano 
z a p o m o g i  dla funkcyonaryuszy gmin­
nych w łącznej kwocie 55.000 koron^służ- 
bie miejskiej doręczającej pisma magistra­
tu i dozorcom targowym stałe dodatki fun­
kcyjne po 120 K. rocznie*! uchwalono od­
mówić prośbie mag. farm. Zagórskiego okon- 
cesyę na aptektę  na rogu ul. Ś  Gertrudy- 
i Starowiślnej.

Do komisyi Rady m. dla urzędu pośre­
dn ic tw a 'p racy  wybrano r. m. C z u b  r y t a ,  
dra T. F e drór o w i c z a, 1 g 1 i c k i e go,  K l e ­
m e n s i e w i c z a ,  K o r n g o l d a  M. a c i o ł o -  
w s k i e g o ,  M a r g u l i e s a  i St .  N o w a k a .

Na posiedzeniu tajnem nadano p. M. 
Dąbrowskiemu dyrektorowi gazowni i drowi 
Fr. Żaczkowi rangę VI. przeniesiono w stan 
spoczynku komis, magistr. Gładysiewlcza 
i Malinowskiego, udzielono zaopatrzenia^ 
w drodze laski kilku wdowom po funkc. 
magistratu.

DZIAŁ EKONOMICZNY

Dnia 22. b. m. odbędzie się w szpitalu 
garnizonowym Nr. 6 w Ołomuńcu rozprawa 
ofertowa na dostawę mięsa dla tegoż szpitala. 
Oferty przed powyższym terminem. Bliż­
szych informacyj udziela Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie.

Tor d o w o zo w y  do Syndykatu rol­
n iczego. Magistrat miasta Krakowa podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniu 14. 
marca b. r. odbędzie się polityczna komisya 
reambulacyjna w sprawie projektowanego 
toru dowozowego od kim. 409.885 na sta- 
•cyi zestawczej w Krakowie do magazynu 
Syndykatu rolniczego. Operat projektu wy­
łożony bedzie do przeglądu dla ogółu 
w biurze budownictwa miejskiego oddziału 
B. w godzinach urzędowych od dnia 4 do 
12j marca. Zarzuty lub uwagi co do tego 
projektu, mogą interesowani wnosić w ciągu 
8 dni na ręce magistratu.

K ierow nictw o budow y regulacyi 
W isły  w Krakowie ogłasza rozorawę ofer­
tową na wykonanie budowy do chwytania 
i odprowadzenia ropy na potoku Łoszeni

pod Drohobyczem. Oferty wnieść należy 
przed dniem 12 marca 1912. Bliższych in- 
łormacyj udziela Izba handlowa i przemy­
słowa w Krakowie.

Instruktorow ie dla torfow isk . W  biu­
rze melioracyjnem przy Wydziale krajowym 
są do obsadzenia trzy posady fachowych 
instruktorów dla kultury torfowisk z pobo­
rami urzędników krajowych, mianowicie 
jednego inspektora w randze IX., dwóch 
zaś adjunktów w randze X. Podania należy 
wnosić najdalej do 31 bm. Wymagane 
ukończenie studyów agronomicznych (aka­
demii rolniczej w Dublanach, studyum rol­
niczego na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
sekcyi rolniczej lub kursu melioracyjnego 
na akademii rolniczej w Wiedniu).

Szkoła przem ysłow a. Dnia 1 b. m 
otwarto w Buczaczu uroczyście państwową 
szkołę przemysłową dla zawodów ouaowla- 
nych, a więc cies.elstwa, murarsBśza, kamie­
niarstwa i studniarstwa.

Założenie szkoły przyszło szybko do 
skutku, dzięki B Jjam ości gminy. Wydział 
krajowy przyznał na cele utrzymania szkoły 
sta™ roczną subwencyę w kwocie 4.000 K-

KBONIKA.
Kraków —  sprawy miejskie.

Zakład oczyszczania  miasta. Dele- 
gacya Rady miejskiej do spraw czyszcze­
nia miasta obradowała w poniedziałek 
4. b. m. Skonstatowano ogromne braki 
i niedomagania w czynnościach zakładu 
czyszczenia miasta, które wskutek choroby 
naczelnika p. Nowotnego popadły w za­
stój. IJjl w ń i | |e k  delegacyi zamianowało 
prezyciyum rmjsta p l  L. S.ppla tymczaso­
wym kierownikiem pokładu. -  P. Sippel 
wziął się energicznie;; do pracy i jest na­
dzieja, że słuszne skargi publiczności Sjkrót- 

ace ustanĄ-h
Budow a zak ładów  sanitarnych. 

Miejski zakład dezynfekcyjny na. daj worze, 
a właściwie budynek musi być skutkiem 
budowy bulwarów w ngjbliżs|ym czade 
zburzonym, zakład dla chorób zakaźnych 
umieszczony w starym budynku przy szpi­
talu Braci Bonifratrów niema pomieszćze- 
nia, bo się djch nad tym budynkiem za­
walił; te dwie okoliczności dowodzą, że 
zwłoka, jaka zaszła jarzy załatwieniu spra­
wy budowy miejskich^zajadów sanitarnych 
może się stać dla miasta bardzo niebez- 
pjęczną.

Wopee tego fizyk miejski dr J a n i s z e w ­
s k i  przedstawiłfeekcyi ekonomicznej Rady 
m. ponownie łżjSwój wniosek, zmierzający 
do szybkiego rozpoczęcia budowy tych 
zakładów na gruntach kontutnacyi w 
PrądniKa b. Koszta wyniosą około miliona 
koron.

W celu .pokrycia kosztów amortyzacyi 
i oprocentowania tej sumy proponuje dr 
Janiszewski na podstawie dawniejszych 
uchwał Rady miejskiej.

U tw orzenie m iejskiego zakładu p o­
grzebow ego . Zakłady takie istnieją już 
we wszystkich większych miastach, a miej­
ski zakład pogrzebowy we Lwowie pobie­
rający za pogrzeby o 40?1 mniejszą zapła­
tę niż przedsiębiorstwa prywatne przyniósł 
miastu w pierwszym roku istnienia prze­
szło 70.000 kor. dochodu. Taką co naj­
mniej, a w późniejszych latach niewątpli- 
większą jesfeze sumę na konieczne potrze­
by sanitarne uzyskać może także miasto 
Kraków, gdzie duchowieństwo, przez nie­
których prywatnych przedsiębiorców po­
grzebowych zepchnięte zostało do roli na­
jemników, a ludność uskarża się na wy­
zysk, jakiemu poddać się mus< w chwili naj­
większego zmartwienia.

Wniosek dra Janiszewskiego Sekcya eko­
nomiczna uchwaliła.

Koło m ieszczańskie wysłało w po­
niedziałek 4. b. m. wieczór następujący te­
legram gratulacyjny.

„Dr Leo, Wiedeń,
Parlament.

„Koło rmeszczańskie przejęte radością, 
„że kierownictwo polityki krajowej p o ­
m ierzo n o  tak znakomitemu mężowi, 
„prezydentowi miasta Krakowa, zasyła 
„JWPanu najserdeczniejsze gratulacye 
„z powodu wyboru na prezesa Kola 
„polskiego. Cieszymy się niezmiernie, że 
„zasługi i talent najzacniejszego członka 
„naszego Towarzystwa oceniła należycie 
„reprezentacya polska w Wiedniu". 
Odjazd 13-go pułku do Opawy. We 

wtorek po południu opuścił Kraków 13 
pułk pieszy.

Przed dworcem kolejowym zebrały się 
durny mieszkańców Krakowa.

Komendant korpusu Bóhm-Ermolli w oto­
czeniu sztabu i generalicyi, pożegnał w pa­
wilonie cesarskim odjeżdżających oficerów, 
poczem o godzinie 3 minut 13 pociąg ru­
szył. Muzyka 56 pułku^zagrala marsz po­
żegnalny, a publiczność posyłała odjeżdża­
jącym ostatnie „dowidzenia".

W e środę rano przybył z Opawy w 
miejsce 13-go, pułk 1-szy, imienia Cesarza 
Franciszka Józefa. Na przyjęcie wyszedr na 
dworzec komendant korpusu, Bóhm-Ermolli 
z 'generalicyą. Po przywitaniu udała się 
część wojska dojkoszar RudoJfa, reszta na 
Wolę Justowską.

P o ś w i ę c e n i e  now ych gm achów  
uniw ersyteckich, a zarazem uroczyste 
otwarcie odbyt?? się w poniedziałek Są to 
nowowznresione gmachy G o  11 Cgd u m 
p h i s i cu  m i i n s t y t  u t  a g r o n o m i c z n y  
przy ul. Żabiej. Jestto ogromny budynek, 
idóregp najmiększa śala wykładowa może 
pomieścTe 100 słuchaczy.

C o l l e g i u m  p h i s. £?meśei się na plan­
tach, oboW C o l ie -g i -u m  S o v u  n O dby­
wają się tam wykłaml fizyki dośwtafićzalnej, 
w y k ła d y  ról a rohuków i tco iSyffl je  dla 
specyalisimc.

%  K K A J T U ,

Nowy Sącz, 29 lutego 1912 r.
W  nowoutworzonej przy powiatowym 

Związku Stowarzyszeń przemysłowych ka­
sie rękodzielniczej, odbyło się dnia 22. lu­
tego; b. r. p.erwsze doroczne Walne Z g ro ­
madzenie człon ków.

Dyrekcya przedłożył^ rezultat swej pracy 
za okres Q1/2 miesięczny, t. j. od chwili 
otwarcia ka^y 15. marek1’ 1911 r. do końca 
tegożjroku i wykazała ilość członków 90, 
deklarowanych udziałów po 100 kor. 105, 
spłaconych 7.760 kor. fundusz rezerwowy 
tze subwencyi i opłat członków) 3.135 kor., 
w zamknięciu rachutrkowem, ruch kasowy 
542.207'O4 K. w bilansie, kapitał obrotowy 
82.019'51 K- czysty zysk 167 61 kor. koszta 
administracyi 1231'61 kor. Eskontowano nale- 
żytości członków za 40.116-50 Zaliczek na wy- 
konwanie robót i kaucyę 9.850 kor. Zaliczek 
na faktury 2.650 kor. Zaliczek krótkotermino­
wych 14 dniowych na wypłaty robotników 
18.456'92 kor. Na rachunek bieżący 6.902 
K., na trzymiesięczne spłaty 87.80049 kor. 
Razem udzielono pożyczek rękodzielnikom 
165 774-91 kor.

Czas urzędowania Kasy od 5-ej po poi 
do 7 wieczorem. Dyrekcyi i Radzie uchwa­
lono obsolutoryum i podziękowaniem za 
ich bezintereresowną a wydatną pracę 
i doprowadzenie do znakomitych rezulta­
tów w krótkim czasie.

Licznie zebrani członkowie stw.erdzil 
konieczność takie instytucyi, bez której dzi­
siejsze rękodzieło, juz istnieć i rozwijać się 
me jest zdolne.

Dziękowano p. drowi Barbackiemu, 
burmistrzowi Nowego Sącza za udzielenie 
wydatnych subwencyi i wyrobienie kre 
dytu w miejscowych kasach, wreszcie 
prezesowi Rady nadzorczej p. K o e  1 l i t e ­
r o  w i p. C e  le  w i c z o  w i za ich skrzętną 
i pilną pracę, pp. B i e l e w i c z o w i  i D o
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b r o w o  l s k i e m u ,  za udzielenie osobistej 
parceli Kasie, p. J a n k i e w i c z o w i  za bez­
interesowną pracę nad prowadzeniem ksiąg 
i agent kasy; wreszcie całej Dyrekcyi 
i Radzie nadzorczej za ich wielkie zasługi 
koło założenia i prowadzenia tej koniecznej, 
a dotąd nieznanej, a tak obfitej w doniosłe 
skutki instytucyi.

Dokonano wyboru w miejsce ustępują­
cych przez losowanie 2 członkó Rady nad­
zorczej pp. Edwarda Koellnera i Jana Przy- 
bytniowskiego oraz dwóch członków Dy­
rekcyi pp. Aleksandra Jankiewicza i Mau­
rycego Rosenbliitha.

W  skład obecnej Rady nadzorczej wcho­
dzą, delegat Rady Miasta, Radca Magistra­
tu p. Antoni Brudziana i pp. Edward Koell- 
ner, introligator, prezes; Marcin Twardow­
ski, stolarz, zastępca prezesa; Władysław 
Żabża, blacharz, sekretarz; Jan Krajewski, 
murarz; Michał Migacz, piekarz; Jan Przy- 
bytniowski, szewc; Mateusz Sikora, kra­
wiec. W  skład Dyrekcyi weszli: Wiktor 
Bielewicz, kuśnierz; Eranciszek Celewicz, 
rzeźnik; Feliks Dobrowolski, masarz; Jan­
kiewicz Aleksander, ślusarz; Maurycy Ro- 
senbluth, zegarmistrz. Do komisyi rewizyj­
nej wybrani pp. Serafin Michał, murarz; 
Władysław Styczyński, masarz i Wiktor 
Wacław, murarz. X.

Do Kasy Rękodzielniczej w Nowym Są­
czu należą sami tylko rękodzielnicy, którzy 
też z pośród swego grona wybierają cały 
Zarząd Towarzystwa. Działalność p. dra 
Barbackiego, burmistrza Nowego Sącza, 
znanego już z nader pożytecznej pracy 
około poprawy dobrobytu mieszczań­
stwa, podnosimy z największem uzna­
niem, gdyż pracę tego rodzaju uważamy 

'za najskuteczniejszą. (Przyp. Red.).

Przegląd tygodniowy.
Z parlamentu

W  dniu 5. b. m. odbyło się posiedzenie 
XXII. sesyi. Na wstępie odczytano urzę­
dowe zawiadomienie o zmianie w min. 
spraw zagranicznych i wspólnego skarbu, 
poczem poseł Steinhaus zreferował w imie­
niu komisyi drożyzn lanej sprawę naftową 
i wniósł wezwanie do rządu, aby się starał 
o  utrzymanie cen nafty na niskim poziomie. 
Potem zgłosił pos. Renner, jako referent 
sprawy spirytusowej następujące wnioski:

przeciw  bonifikacyom .
1) Wzywa się rząd, aby celem usunięcia 

drożyzny kartofli i spirytusu,, przedłożył 
Izbie posłów natychmiast projekt ustawy, 
zmieniającej przepisy o opodatkowaniu spi­
rytusu, mianowicie w tym duchu, a ż e b y  
z o s t a ł y  z u p e ł n i e  z n i e s i o n e  wszyst- 
kie pośrednie i bezpośrednie p r e m i e ,  ja- 
koto premie kontygentowe, b o n i f i k a c j e  
za produkcję i eksport przyznane gorzel­
niom spirytusowym, wyjąwszy małe go­
rzelnie rolnicze. 4) Wzywa się rząd, ażeby 
energicznie zwalczał starania rafineryi spi­
rytusu i pokrewnych przemysłów o zapro­
wadzenie przymusu koncesyjnego dla tych 
przedsiębiorstw.

D i a m a n d, jako referent mniejszości, 
zgłosił uastępujący wniosek: Wzywa się 
rząd, ażeby Izbie posłów przedłożył pro­
jekt ustawy, mocą której byłby zakazany 
wyrób spirytusu z kartofli i kukurudzy 
w latach nieurodzaju lub drożyzny środ­
ków żywności lub z innej powstałej przy­
czyny.

Przeciw  kartelom:
I. Wzywa się rząd, ażeby w Izbie po­

słów jak najrychlej przedłożył sprawozda­
nie czy i o ile są dane warunki zmonopo- 
lizowanja wielkiego handlu żelazem, cu­
krem, piwem, naftą, spirytusem, węglem, 
mydłem i innymi towarami, które są z po­
wodu karteli droższe a w dalsz/in ciągu 
zmonopolizowania prodykcyi tych towarów. 
Ii. Dopóki niema ustawy kartelowej, po ­
winien rząd położyć kres lichwie kartelo­
wej zapomocą odebrania przyznanych kar­
telom wszystkich ulg na kolejach państwo­

wych zapomocą ścisłego wykonania prze­
pisów sanitarno-policyjnych, przemysło­
wych i podatkowych. Wzywa się rząd, 
aby postąpił tu tak samo, jak to uczynił 
wobec refineryi nafty w Dziedzicach i Li­
manowej. P. S t e i n h a u s  zgłasza w tych 
samych sprawach jako sprawozdawca mniej­
szości następujące wnioski: Wzywa się
rząd usilnie, ażeby dopóki niema ustawy 
kartelowej, zrobił wobec przedsiębiorstw 
kartelowych użytek z tych zarządzeń adm i­
nistracyjnych, któremi możnaby zmusić kar­
tele do polityki zniżenia cen.

P. Kraus przedłożył w n iosek  ko­
m isyi drożyźnianej w  spraw ie dro­
żyzny w ęgla . Wzywa się rząd, ażeby 
przedłożył projekt nowej ustawy górniczej, 
upoważniającej państwo do przymusowego 
objęcia zarządu kopalni ze względów na 
dobro publiczne. Wzywa się rząd doprze- 
dtożenia ustawy, mocą której państwo m o­
głoby każdej chwili wywłaszczyć kopalnie 
węgla ze względu na dobro publiczne 
Wzywa się ministerstwo robót publicznych, 
ażeby postarało się drogą ustawy o usta­
nowienie maksymalnych cen węgla.

Prezydent podał do w iadom ości 
pismo, otrzymane od kolonii perskiej w 
Konstantynopolu z protestem przeciw po­
stępowaniu rządu rosyjskiego, które zagraża 
całości Persy i.

Rząd w n iósł projekt ustawy o ure­
gulowaniu płac i stosunków służbowych 
nauczycieli szkół średnich.

K o m i s y a  d ługów  państw ow ych  
przedłożyła sprawozdanie w sprawie zaku- 
pna 3.0Ó0 sztuk akcyj Połud.-niemieckiego 
Towarzystwa żeglugi oraz sprawozdanie 
o projekcie ustawy w sprawie kontroli dłu­
gów państwa.

Minister kolei przedłożył zamknięcie 
rachunków o budowie kolei lokalnych 
Halicz-Ostrów, Stryj - Chodorów i Prze­
worsk - Rozwadów.

P oseł Dom es postawił 8. b. m. wnio­
sek, by Izba wyraziła jak najostrzejsze 
votum  nieufności z powodu nieusza- 
nowania uchwały Izby z 22. listopada z. r. 
w sprawie rokowań o zmienienie zakazu 
importu sacharyny.

Svtuacva na Węgrzech,
Zatarg w sjarawie powoływania siły zapa­

sowej wytworzył bardzo krytyczną sytuacyę 
w Austryi.

W  parlamencie austryackim wniesiono 
już w tej sprawie interpelacyę, a miano­
wicie pos. Schraffl i tow.

Interpelant zapytał j^rezydeuta gabinetu, 
czy wystąpi z catą energią w obron ie  za­
grożonych praw korony, jednolitości i bit- 
ności armii, co zamierza uczynić wobec 
rozwiniętej w tym kierunku akcyi na W ę­
grzech i czy gotów jest dać w tej sprawie 
Izbie jak jak najrychlej wyjaśnienia. W  tej 
samej sprawie wniósł interpelacyę także p. 
Szusterszic.

We czwartek podał się hr. Khuen wraz 
z gabinetem do dymisyi. Również minister 
wojny Auffenberg ma według pogłosek 
ustąpić.

W  Budapeszcie panuje wśród wszystkich 
stronnictw rozdrażnienie. Izba węgierska 
dokłada starań, by po dymisyi hr. Khuena 
nikt nie mógł podjąć się misyi utworzenia 
nowego gabinetu, wobec czego hr. Khuen 
otrzymałby ponownie to polecenie.

Przyjdzie prawdopodobnie do prowizo­
rycznego załatwienia przedłożenia wojsko­
wego. Zostałoby zatem przedłożenie, uchw a­
lone na jeden rok z podwyższeniem kon­
tyngentu rekruta o 133.000 żołnierzy. Służba 
trzechletnia zostanie jednak w tym wypadku 
utrzymaną.

Sprawa chełm ska. W  ostatnich obra­
dach odrzuciła Duma wszystkie ogranicze­
nia Polaków, w szkolnictwie w obrębie 
przyszłej gubernii chełmskiej.

Cały rozdział o sądownictwie w przy- 
szłej gubernii przyjęto 128 glosamii prze­
ciw 87 w redakcyi komisyi, która dopu­

ściła język polski przy niektórych warun­
kach w sądach pokoju i gminnych.

Przyjęto szereg ograniczeń zaproponowa­
nych z przedłożenia rządowego przez Ko- 
misyę -  a mianowicie, że Polakom z Kró­
lestwa Polskiego nie wolno się przenosić 
do gubernii chełmskiej jak tylko za zezwole­
niem gubernatora, że nie wolno im dzierża­
wić żadnych dóbr rządowych, że akta sprze­
daży własności polskiej w ręce rosyjskie 
są uwolnione od podatku.

Przyjęto artykuł, który dla przedstawień 
teatralnych w języku nierosyjskim zapro­
wadza specyalną cenzurę dla guberni chełm­
skiej.

Drugie czytanie ukończono.

Z sali sądowej.
R. m. p. Jan W  o 1 n y, którego skutkiem 

szkodliwej działalności, a następnie wsku­
tek'fałszywego informowania prasy o rze­
komych andużyciach i defraudącyach pre­
zesa Izby rękodzielniczej p. K o s u b u c -  
k i e g o  — na podstawie zeznań naocznych 
świadków Wydział Izby rękodzielniczej, 
dnia 6. lipca 1911, ze swego grona wy­
kluczył, zjawił się po tej uchwale, dnia 10 
lipca 1911 w lokalu Izby wraz z prakty­
kantem stoi. Malinowskim. Gdy mu pan 
D l u ż y ń s k i  zwrócił wówczas uwagę, że 
niema prawa wstępu do lokalu Towarzy­
stwa, z którego został wykluczonym, usi­
łował p. Wolny według zeznania świadków 
rzucić się na p. Dłużyńskiego by wywrzeć 
na nim swą zemstę.

Wynikły z tego pow odu dwie skargi, 
P. Wolny zaskarżył p. Dłużyńskiego o prze­
kroczenie z §§ 480, 491 i 496, na odwrót 
zaś wniósł p. Dlużyński skargę przeciw p, 
Wolnemu.

Gdy na pierwszej rozprawie sądowej 
1 inshncyi dnia 21. listopada 1911 r. na 
podstawie zeznań świadków sąd p. D łu­
żyńskiego od winy i kary uwolnił, wniósł 
p. Wolny rekurs przeciw temu wyrokowi.

W celu pomyślnego załatwienia swej 
skargi i rekursu zmieniał p. Wolny adw o­
katów, a nawet postarał się o wyłączenie 
jednego z sędziów, o którego bezstronno­
ści mial jakieś powątpiewania.

W piątek d. 8. bm odbyła się rozprawa 
apelacyjna. Trybuna! apelacyjny po wysłu­
chaniu wywodów adwokatów dr. Zakrzew­
skiego i dr. Heskiego jako zastępcy p. Wolne­
go, przedsiębiorcy pogrzebowego i oskarży­
ciela, zatwierdził w całości wyrok I instancyi, 
którym sąd p. Dłużyńskiego od oskarżenia 
w z u p e ł n o ś c i  u w o l n i ł .  Ten wyrok 
trybunału apelacyjnego nie pozostanie bez 
wpływu na na skargę, jaką wniósł przeciw 
p, W olnemu z powodu opisanego zajścia 
p. Dłużyński, a rozprawa p. D. przeciw p. 
Wolnemu odbędzie się w najbliższym czasie.

P. Dlużyński- byl, jak wiadomo, skutkiem 
tego procesu przedmiotem licznych, najoru- 
talniejśzych napaści, w jednem z krak. pism 
tygodniowych, na które* łoży fundusze p. 
Wolny; niechże ten sprawiedliwy wyrok 
sądowy wynagrodzi choć w części liczne 
przykrości, jakie p. Dlużyńskiemu wyrzą­
dzono.

Co do p. Wolnego, to wśród ludzi, na 
jego postępki z bliska patrzących, urabia 
się uzasadnione przekonanie, że te liczne 
napaści i intrygi, jakie od roku p. Wolny 
zawzięcie uprawia, są u niego objawem 
patologicznym — chorobliwym, o czem 
świadczy także fakt, że p. W., mający z 
jarzedsiębiorstwa pogrzebowego łatwy, a 
wielki dochód, do niepokojenia procesami, 
jakich cale mnóstwo wytoczył licznym oso­
bom ze sfer mieszczańskich, zamawia jao 
kilku adwokatów. Obawiać się należy, że 
i najbliżsi jego przyjaciele, jak pp. Bujas, 
Repetowski i Wajda, mogą stać się jego 
ofiarą.

Przyszłość wykaże, że przypuszczenia na­
sze są trafne.

Za sp ó łk ę w ydaw niczą: 
B olesław  Broszkiewicz, 

B olesław  Zieliński.
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Robc ty s! usa ŝki e
artystyczno - b u d o w l a n e  

przyjmuje i wykonuje

PRA C O W N I A Ś L U S A R S K A

: Władysława :
A ugus tynow icza
w Krakowie, ul. A, G rabow sk iego  8.

P a r c i e  la
przeszło 1400 sążni kwadratowych, w odległości 
15 minut drogi pieszej od rynku krakowskiego 
nadająca się pod budowę większego zakładu 
przemysłowego, tanio do sprzedania, Wiado­
mość w Administracyi G ło s u  mie­

szczańskiego.u

„ A k s m a s o i  ‘

BIURO i SK Ł A D  
MASZYN do pisania

Spółka z ogr ódpaw.
Kraków, ul. Szewska I. 24.
Tel. 1522. Tel. 1522.

Specyalny
a m e r y k a ń s k i  d o m  

e k s p o r t o w y

Maszyn
DO PISANIA —  do racho­
wania — do powielania — 
do kopiowania do mar­
kowania lisiów —  do do­
dawania i pisania w książ­
kach oraz przyfcorów do 

tychże.
WAR ST AT reperacyjny MASZYN 

wszystkish systemów.
Biuro przepisywania.

Zakład blacharski

Julian
Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, 
kościołów, wież oraz wszel­
kie ornamenta z miedzi, 
cynku i blachy żelaznej. Za­
kłada grom ochrony. Wielki 
skład wanien, nasiadówek 
1 artystycznie wykonanych 

naczyń ikuchennych.

E a r i n e l i G k a  21.

Józe a Bialika
TELEFO N  NR. 502. K RA KÓ W  TELEFO N  NR. 502.

ULICA FLORYAŃSEA 51 -  PLAC MARYACKIfj&|

fabryka wyrobów masarskich 
i wielki skład wędlin
poleca .wjspelkiego rodzaju w ędliny jako t o :

szynki, rolady, po lędwice  p ieczone  i w ędzone ,  
k ie łbasy  po lędwicow e,  k ra jane  i siekane, s łoninę 
białą i w ę d z o n ą  oraz  sm aiec  polski w większym

zapasie.

P I l l T K  ? £ R f t F I H 3 X l

pofeca swój 

zakład wyroiiów rymarskich 
i siodlarsfcich

'traków u . Oługa 1.36

R o b e r t  
J a h o d a
M M  in trn llgn forsk c  ■ g a la n tery jn y
za łożon y  w  r. 1887 , odznaczony  
na licznych w ystaw ach m eda­
lam i, podejm uje się w szelk ich  
robót w  zakres w chodzących

K r a k ó w ,  u l ,  B i r a s k P i  I3 »

MeMona pracownia stolarska

.Józefa Zabży
Kraków, ul. św Marka 31.

posiada własną suszarnię 
i elektryczne naszyny do obra­

biania.

Pierw sza
Krajowa garbiarnia

m. R A | i i s K i
aiutflKÓW LUDWIKÓW

Poleca w wielkim wyborze B0X-
: :  Catf Meuvr aux b u m y  : :  

£ E i Y  U M IA R K O W A N E .
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ROMAN MU RANY!
p a ro w a  fab ryka  sto larska i tartak  p a ro w y

w ykonuje wszelkie roboty stolarskie jako to : drzwi, okna, portale, urządzenia sklepowe, posadzki i podłogi
różnej kakegoryi z m ateryału doborowego, suchego.

KRAKÓW GRZEGÓRZK! 7. KRAKÓW

L =■8

MAGAZYN KONPEKCYI DAMSKIEJ 
Leona Grabowskiego Kral t f e lyacki 9

poleca b o g a ty  w y b ó r  jokryć ‘dam skich  i k o s ty u m ć w ,  b lu ­
zek s t ro jnych  i angielskich, boa  s trusich i rękawiczek.

S p rz e d aż  m ate rya łów  na metry. W Ł A S N A  P R A C O W N I A

Generalna Reprezentacya Przemysłu 
Techniczno-Budowlanego

J H k h  Ci O  D Z  MC K I
u/ K rak ow ie  u l. S en ack a  1 . 7 .  -  T e le fon  Nr. 1^69 : : M agazyn przy u l. D ie łlo w sk ie j  L. 32 . n ap rzec iw  szk o ły  b a r a k o m

•

dachów ka czerw ona (dw uteljlów a), dach ó w k a  czarna  im p fe g n o w k a , dachów ka* glazu ro w an a  kolorow a, szyfer asbestow y , p a p a  o g n io trw a ła  sre b rz y s tą ®  n ie  
w y m ag ająca  te ro w an ia , p ły ty  izo lacyjne, p a rk ie ty  dębow e ze slaw osH c. d e |e k , posadzk i cem en to w e d esen iow e, fa jansow e ozdobne p ły tk i, m ajo likow e ozdob 
do w y k ład an ia  ścian, szk iabe-ceg ie łk i b u d o w lan e  „ fa lc o n ie r" , -szklane Syty posadzkow e, p ą ten jp w e  p ły ty  ogn io trw ałe, n iep a ln e , do p o r y c i a  dachów , p a p a ,  
te ro w a n a  czarna, ru ry  kam ionkow e, ry n ien k i kanałow e, m a te ry a ły  na działow e U jjją n y : H g fc rk u , g ipsu , p ły t słom ian y ch , ogn io trw ałych  i t. p ., szk lane  d a ­
chów ki, taczki, trag acze  i t. p ., p rzy rząd y  i m aszyny  do fab ry lfacy i: dachów ki c e m e n tó w ^  posadzk i, i śćhodow  cem en tow y ch ^ trzc in ^ 'Ju fitq S ęa , g ip s , cem en t, 
w ap n o  h y d ra u lic z n i. Żelazo b e to n o w e / ru ry  gazow e i po łączenia. W iszące ru sz to w an ia . D ośkonałe  im itacy e  m a rm u ru , g ra n itu  f f l  p. kam ien i na  ozdoby  fa sad

O grodzen ia ' s ia tkow e ź^ d ru tu  pocynkow anego, d ru t  ko lczasty .

ZAKŁAD CIESIELSKI

Kazimierze Zielińskiego
w Krakowie, p>*zy ul. Kopernika I 6.

WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- DĄBIE - PIASKI. 

Podejmuje się ws7elkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:

W IĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW  
DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ W Y­
TWORNYCH FORMACH, PODŁÓG STRUGANYCH,
ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. C IESIELKI.

Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.

r

S f u s a r n i ę

Tomasza
GRAMATYKI

uli.ia Retoryka L, 12
w ykonuje w szelkie roboty ślusarskie, bu­
dowlane oraz dostarcza i ma zawsze w z a ­
pasie przybory  żelazne w łasnego wyrobu 
do pieców  piekarskich tak na w ęgle jak o  

i na drzew. 1 1
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NAJSTARSZA i n a j w ię k s z a  
POLSKA FABRYKA SPRZĘ­

TÓW KOŚCIELNYCH

F. Kopaczyński i Ska
ulica Bracka 2. telefon  23-30. 

W KRAKOWIE
Wyrabia : świeczniki elektr. z brązu 
srebra, kiel.chy i t. p. Największa 

odlewarnia szlachetnych metali.

Firma istn ieje  przeszło  52 la t! — cen ­
niki na żądanie gratis i fr.

Bandaże rupturowc
bardxo praktyczne

W ie lk a  don iosłość  i zn ak o m ito ść  d la  osób c ie r­
p iący ch  n a  p rz e p u k lin y  p achw inow e . P o le c a  
p ask i b e z  ż a d n y c h  sp rę ż y n  b a rd z o  lek k ie  ja- 
k o też  i sp ręży n o w e  o ra z  p asy  b rzu szn e , fach o ­

w y b a n d a ż y s ta

Antoni M. Mickiewicz
Kraków, ulica Mostowa Liczba a .
G w a ra n c y a  ogólna. — L ic z n e  u z n a n ia . — 
L is to w n e  to b ja śn ie n ia . —  O s trz e g a  się  p rz e d  
b la g ą  n iefach o w y ch , k tó rz y  w p ro st w y zysku ją . 

N a  ż ąd an ie  w y jeżd ża m .

Magazyn i wyrób obuwia 
mezkiegc i damskiego w wy- 

borowych gatunkach
poleca

Feiiks Łodzifski
Kraków, Szewska 1. 2.

Pierwszorzędny magazyn krawiecki
nagrodzony  najwyższymi dyplom am i i złotymi medalami na w y s ta w a c h : Londyn, Paryż, Karlsbad, Lwów i t. p.

za artystyczne wykonanie  sukien męskich pod  firmą

LUDWIKA SZUFY
w KRAKOWIE, ulica SZEWSKA Liczba 9.

TELEFON 1271. TELEFON 1271,

Zakład

artystyczno - kamieniarski 

i budowlany

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza w Krakowie

posiada  wielki w y b ó r  go tow ych  pom ników  z piaskowca, gran itu  
i m arm uru  — Podejm uje  się w ykonan ia  g ro b ó w  w  miejscu i na 

prowincyi. —  Telefon 1350

62 U gr 0-60

RCfLE€A..

„RANG A L U  
Ceyton Tea“

znakomita herbatet  c

kwiatowac

z „Ceylonu pod w ła­
sną marką och ron n ą

PA LM A ”55
po cen ie Hi . I. op. czer- 
w on o-z ło te  za pakiet:

L i n  — K. 1-40 
621|  gr — jK,4Ł:75 

Nr 11. opak. fio łkow o- 
zło te  za pakiet:
125 gr — K. £20

c. i k. Dostawca dworów 
w Krakowie.

K . V O f G T  taniej H . S O C Z E K
t o k a r z  i o p t y k  

K r a  l ó w ,  u l i c a  M i k o ł a j s k a  Ł .  2 0 ,  przed po licyi 
posiada W I E L K I  W Y B Ó R :

okularów , cwikierów, lo rne tek  teatralnych i po-  
low ych. B arom etrów , te r ,n o m etró w  oraz fajek 
piankowych-^ d rew nianych , cy b u ch ó w  z b u r ­
sztynami, cygarniczek bu rsz tynow ych , pian­
kow ych, z kości s łoniow ej,  szachy w łasnego  
w y ro b u ,  dom ina i wielki w y b ó r  lasek, para­

soli i parasolek.
P rz y jm u je  w s z e lk ie  r e p e r a c y e  p o  c e n a c h  n is k ic h  

K upuje  i sp rzeda je  kule bilardowe.

Kraków 7 n k t n d  n n i ) ’ r 7 e b n w v  urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
Te' pon 24  sk*ad trumien metalowych. debowvch itd.. wieńców.

Mikołajska 14. i, li O RA K
sktad trumien metalowych, dębowych itd., wieńców, 

szarf ito. Ekshurracya i przewozy zwłok.
Ceny umiarkowane Na prowincyę załatwia odwrotnie.

DRUKARNIA EUGENIUSZA I DRA K A Z IM IE R ZA  KOZIAfJSKICH W KRAKOW IE. Odpowiedzialny red.: Julian Stankiewicz.


